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K R O N I K A
PRACE KONSERWATORSKIE

10-LECIE OCHRONY I KONSERW ACJI 
ZABYTKÓW  NA TERENIE WOJEWÓ­
DZTW A POZNAŃSKIEGO

W ojew ódzw o poznańskie — jedno z n a j­
w iększych pod w zględem  sw ego obszaru  
w  P olsce — obejm uje 32 pow iaty w  tym  6 
m iast w iększych  stanow iących pow iaty sa ­
m odzielne. Ponadto do 1951 r., do chw ili 
utw orzenia w oj. zielonogórskiego, w  skład  
w ojew ództw a poznańskiego w chodziło 12 
pow iatów  Ziem i Lubuskiej, oraz pow iaty: 
trzem eszeński i m ogileński. Gospodarowa­
nie istn iejącym i na tym  terenie zabytka­
mi u łatw ia  istniejąca inw entaryzacja; m i­
mo że pochodzi ona z końca X IX  w. i n ie ­
jednokrotnie n ie jest w olna od tenden­
cyjnego pod w zględem  narodowym  zabar­
w ienia, oraz pomija przew ażnie zabytki
0 m niejszej k lasie artystycznej, pozw ala  
jednak na orientację w  stanie posiadania
1 pom aga do roztoczenia nad nim i planow ej 
opieki. Dużą pomocą rów nież w  tym  za-

Ryc. 121. Poznań — ratusz po zn iszcze­
niach w ojennych w  1945 r.

kresie jest szczęśliw ie ocalałe archiwum  
konserw atora wojewódzkiego sięgające  
końca X IX  w. i zaw ierające m. in. notat­
ki i sprawozdania z dotychczas prow adzo­
nych prac konserwatorskich.

R ozległy adm inistracyjnie obszar w oje­
w ództw a n ie pokrywający się zresztą z gra­
nicam i historycznej W ielkopolski posiada  
bogaty i zróżnicowany krajobraz artysty­
czny.

Z kolebką państw ow ości polskiej zw ią­
zane jest licznie reprezentow ane budow ni­
ctw o preromańskie. N ależy tu przede- 
w szystkim  w ym ienić 2 pierw sze katedry, 
baptysterium  i mauzoleum  pierw szych P ia ­
stów  w  Poznaniu, palatium  i kościół 
w  Gieczu, palatium  i kościół na Lednicy, 
pierw szy kościół i klasztor w  Trzemesznie. 
Liczne i różnorodne pod w zględem  roz­
w iązań przestrzennych zabytki rom ańskie 
(ok. 20 obiektów) reprezentują obok skro­
mnych, jednoprzestrzennych kościołów  
w iejskich  (Giecz, Lubiń, Kotłów, Krobia), 
obiekty tej klasy co trójnawow e, w ieżow e  
bazyliki w  Strzelnie, Trzemesznie, G nieź­
nie, Poznaniu, M ogilnie. Jako m ateriał bu­
dow lany stosowano, zgodnie z m iejscow y­
mi w arunkam i geograficzno-geologiczny­
mi, starannie obrobiony granit.

K osztow ny i rzadki w  W ielkopolsce ka­
m ień pow oduje w czesne zastosow anie no­
w ego m ateriału cegły, w ypalanej z m iejs­
cowych złóż gliny. N ajw cześniejszym i 
przykładam i budowli ceglanych to kościół 
św. Jana w  Poznaniu z końca X II w ., 
jeszcze w  formach romańskich, oraz grupa 
kościołów  wczesnogotyckich w  G łuszynie, 
Tulcach, Starym  Gostyniu i Pobiedziskach.

W poważnej ilościow o i jakościowo gru­
p ie zachow anych zabytków  architektury  
gotyckiej przeważają obiekty sakralne, nie 
w iele  natom iast dotrw ało w  pierw otnym  
stanie zabytków  architektury św ieckiej 
i obronnej. Przykładam i architektury m o­
num entalnej są dw ie katedry w  Poznaniu 
i w  Gnieźnie naw iązujące w  sw ym  roz­
wiązaniu przestrzennym  do zachodnio-eu­
ropejskiego programu katedralnego. W zrost 
znaczenia i zam ożności m iast przejawia się 
m. in. w  nasileniu fundacji kościołów  far- 
nych i kolegiackich. W tej grupie do cie­
kaw szych należą: kościoły w  Szam otułach, 
Środzie, Śrem ie, Gostyniu, Kaliszu, K oś­
cianie. Przykładam i czytelnie zachowanych  
zabytków  architektury obronnej są zamki 
w  Gołańczy i w  U niejow ie; ponadto do­
chow ały się liczne ruiny zam ków późrio- 
gotyckich w  K ole, B olesław cu, G osław i­
cach, W yszynie, Ostrzeszowie, B orysław i- 
cach i in. Z okresu średniowiecza prze-
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Ryc. 122. Poznań — ratusz po konserw a­
cji w  1954 r.

trw ało rów nież w ie le  dobrze zachowanych  
założeń urbanistycznych m iast i m iaste­
czek, natom iast zabudow a ich uległa prze- 
v,rażnie przebudow ie lub likw idacji.

Dość skrom nie na naszym  terenie repre­
zentow any jest renesans. N ajw ażniejszym  
jego ośrodkiem  był przede w szystk im  Po­
znań. Tu działał G iovanni B aptysta Qua­
dro — tvvôrca ratusza, a pow ażny rozkwit 
i zam ożność m iasta w  X VI w . i zachow ane  
dotąd relikty potw ierdzają poważną skalę  
i rozm ach przedsięw zięć architektonicz­
nych w  tym  okresie. Do ciekaw szych za­
bytków  kościelnej architektury renesanso­
w ej należą: kaplica Opalińskich w  Radli­
nie, G ostom skich w  Środzie i kościół po- 
jezuicki w  Kaliszu.

Obok zabytków  architektury gotyckiej 
najliczniej reprezentow any jest barok. Gru­
pę obiektów  w czesnobarokow ych o w yso­
kiej k lasie artystycznej z początku i p ierw ­
szej połow y X VII w., zw iązanych z dzia­
łalnością m iejscow ych m uratorów, repre­
zentują kościół w  Sierakow ie, Grodzisku, 
Czaczu, K arm elitów  i B ernardynów  w  P o­
znaniu, oraz elew acje kilku kam ienic sta­
rom iejskich w  Poznaniu. C harakterystycz­
na jest natom iast n iew ielka ilość dworów  
i pałaców  z tej epoki.

Zespół barokow y w  Rydzynie wraz z za­
łożeniem  urbanistycznym  m iasteczka, ze ­
społy klasztorne w  Lądzie, Owińskach, 
Przem ęcie, G ostyniu i Poznaniu, to naj­
w ażniejsze zabytki późnego baroku, prze­
w ażnie o bogatym  i jednolitym  w yposaże­
niu wnętrz.

Z poważnej ilości zachow anych pałaców  
i dw orów  epoki klasycyzm u należy w ym ie­
n ić Sm iełów  i D obrzycę (arch. Zawadzki), 
Czerniejewo, Lew ków , Pępow o. Paw łow ice, 
Rogalin i in. A rchitekturę K rólestwa^Kon­
gresow ego reprezentuje zabudowa Kalisza. 
C iekaw ym i przykładam i — nielicznej zre­
sztą — architektury epoki rom antyzm u są 
zam ek w  Kórniku (Schinkel) i kościół 
w  Pępow ie (Lanci).

Traktow anie W. Ks. Poznańskiego jako 
bazy zaopatrzeniowej i zaplecza rolnicze­
go Prus w płynęło w  2 poł. X IX  w. na 
uprzem ysłow ienie w si w ielkopolskiej i jej 
przebudowę, a w  w ielu  w ypadkach rów ­
nież i na zatarcie jej pierw otnego rozpla­
now ania. N ajw ięcej przykładów  w iejsk ie­
go budow nictw a można jeszcze spotkać 
w  pow iatach południow ych (Kalisz, Kępno,

Ryc. 123. Poznań — w nętrze ratusza po 
konserw acji.
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Ryc. 124. Rynek w  Poznaniu w  czasie od­
budowy. Stan z r. 1955.

Ostrów). Gdzieniegdzie zachow ały się cha­
rakterystyczne dla W ielkopolski dom y pod­
cieniow e (Rakoniewice, Pyzdry, Poniec, ra­
tusz w  Sulm ierzycach). L iczne zachow ane 
obiekty drewnianej architektury sakralnej 
posiadają na ogół bryły surowe i m ało zró­
żnicowane. Do sporadycznych przykładów  
bogatszych rozwiązań przestrzennych n a le­
żą kościoły w  W ełnie, Słupcy, B ralinie, Kro­
toszynie, Buku. Kilka posiada bogatą poli­
chromię z X VII i X V III w. (Słopanowo, 
Słupca, W ełna, Tarnowo Pałuckie). .

Prowadzona system atycznie przez oku­
pantów  hitlerow skich na terenie Poznania  
i W ielkopolski akcja niszczenia i zacierania  
w szelkich śladów  polskości spow odowała

Ryc. 125. Poznań — Czerwona A pteka po 
odbudowie. Stan z r. 1954.

ogrom ne i n iepow etow ane straty w  dorob­
ku naszej kultury. W zakresie zabytków  
ruchom ych do strat najdotkliw szych n a­
leży zagrabienie i w yw iezien ie przez 
okupanta brązowych p łyt Piotra V ischera  
z katedry poznańskiej, gnieźnieńskiej 
i kościoła w  Szam otułach, oraz zbiorów Or­
dynacji Czartoryskich w G ołuchowie wraz  
z kolekcją waz greckich i em alii, n ie m ó­
w iąc już o pow ażnych i dotkliw ych ubyt­
kach w  zbiorach M uzeum Narodowego  
w  Poznaniu.

Bezpow rotnie zginęło n ieom al całe lu d w i-  
sarstw o, nieliczne tylko obiekty pow róciły  
na m iejsce na skutek akcji rew indykacyj­
nej. Pow ażne rów nież straty poniosły  
skarbce kościelne w  zakresie złotnictw a  
i param entów.

K ościoły zam ykano i zam ieniano na skła­
dnice i m agazyny, co nie tylko miało w pływ  
ujem ny na zabytkow e w yposażenie, ale  
w  kilku wypadkach doprowadziło do cał­
kow itego zniszczenia obiektów  przez w y­
sadzenie m agazynów  w  pow ietrze w  chw ili 
odw rotu w ojsk hitlerow skich. W ten  spo­
sób u legły  spaleniu kościoły w  Strzelnie, 
Trzem esznie, K w ieciszew ie. Barbarzyństw o  
okupantów  doprowadziło do w ysadzenia  
w  pow ietrze i całkow itej rozbiórki kościo­
łów  zabytkow ych w  B ninie i Gołuchowie. 
B ezm yślny opór w ojsk hitlerow skich w  m o­
m encie odwrotu spow odował zniszczenie  
i spalenie w ielu  cennych obiektów  m. in. 
pałacu w  Rydzynie, katedry w  Gnieźnie, 
barokowego zespołu pocysterskiego w  Wą­
growcu. W tym rów nież okresie najsilniej 
ucierpiał Poznań; dzielnice zabytkow e u le ­
gły zniszczeniu w  80%, a nie było zabyt­
ku, który n ie w ym agałby conajm niej po­
w ażnego rem ontu. Legła w  gruzach w ieża  
ratuszowa, sterczały k ikuty pałaców  Gór- 
ków, M ielżyńskich, D ziałyńskich. Na 
Ostrow ie Tumskim spłonęła katedra, a u ­
szkodzony został budynek Psałterii. R unęły  
w ieże spalonego kościoła bernardynów, 
pow ażnych rem ontów w ym agały kościoły: 
św. Jana, W ojciecha, K arm elitów , Bożego  
Ciała, całkow itej zaś odbudowy Biblioteka  
R aczyńskich i kościół gotycki św. M arci­
na.

W pierw szych 2 latach po oswobodzeniu  
Poznania w ysiłk i służby konserw atorskiej 
zostały skierow ane w  3 kierunkach: 1) na 
akcję rew indykacyjną, 2) na akcję zabez­
pieczającą m ienie podw orskie i poniem iec­
kie, 3) na prowizoryczne zabezpieczenia  
najcenniejszych zabytków  architektury.

W w yniku akcji rew indykacyjnych po­
w róciło na teren w ojew ództw a kilkadziesiąt 
dzwonów, niew ielk i procent złotnictw a ko­
ścielnego, oraz ok. 20.000 obiektów  w yw ie­
zionych przez okupanta z Muzeum N aro­
dow ego w  Poznaniu (w tym  ok. 16.000 nu­
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m izm atów  i ok. 3.000 rycin). Przeprowadzo­
na na terenie W ielkopolski i  Ziem i Lubu­
skiej akcja zabezpieczająca w yraża się cy­
frą ok. 4300 obiektów  zw iezionych do Mu­
zeum  N arodowego, i obejm uje w ie le  cen­
nych pozycji m alarstw a polskiego i obce­
go oraz m ebli.

Prow izorycznym i pracam i zabezpiecza­
jącym i w  1945 i 1946 r. prow adzonym i przez 
Poznańską D yrekcję Odbudowy objęto  
nieom al w szystk ie  uszkodzone przez dzia­
łania  w ojenne budynki zabytkow e Pozna­
nia, a na terenie w ojew ództw a kościoły  
w  Trzem esznie, Strzelnie, G nieźnie, D ol­
sku i pałac w  Rydzynie. W tym  pierw ­
szym  okresie stosow ano przew ażnie jak  
najprostsze i najtańsze zabiegi techniczne, 
aby rozporządzając szczupłym i kredytam i 
objąć pracami zabezpieczającym i jak  naj­
w iększą ilość obiektów. D la ilustracji uży­
w anych m etod m ożna w ym ienić p row izo­
ryczne poszycie kościoła św . Jana i ol­
brzym iej kopuły w  Trzem esznie — słomą. 
N iespotykany dotąd rozmach prac konser­
w atorskich oraz ogromne zniszczenia uja­
w niające niejednokrotnie now e w artości 
historyczne i artystyczne zabytku ukryte 
dotąd pod późniejszym i częstokroć bez­
w artościow ym i przebudowam i — w ym agały  
od pierw szej chw ili — pow ażnych stu ­
diów  i badań decydujących o projektach  
odbudowy. Prowadzone badania w  kate­
drze poznańskiej doprowadziły do odkry­
cia spod barokowej obudowy pierw otnej, 
dobrze zachowanej katedry gotyckiej — 
co zadecydow ało o kierunku odbudowy.

W spółpraca z Dyrekcją P lanow ania  
Przestrzennego nad studiam i zabytkow ych  
układów  urbanistycznych m iast i w si po­
mogła niejednokrotnie do w łaściw ego opra­
cow ania ogólnych planów  tych zespołów . 
Zasadniczej rew izji należało poddać rów ­
nież zabudow ę obrzeża i w nętrza rynku  
poznańskiego zeszpeconą i zn iekształco­
ną w  okresie gospodarki kapitalistycz­
nej, tym  bardziej że zniszczenia ujaw niły  
nieznane dotąd fragm enty, detale, a n a­
w et zasadnicze elem enty rozplanow ania  
urbanistycznego, szczególnie w  odniesieniu  
do zabudow y w ew nętrznej.

W łączenie odbudowy zabytków  w  1947 r. 
do P aństw ow ego P lanu Gospodarczego po­
zw oliło na przejście od zabezpieczeń pro­
wizorycznych — do planow ych prac 
o charakterze zabezpieczeń trw ałych. Do 
najpow ażniejszych osiągnięć w  okresie 
3-letniego P lanu Odbudowy należy zali­
czyć zakończenie w stępnej dokum entacji 
dla odbudowy rynku poznańskiego i osta­
teczne zam knięcie I fazy burzliw ych dys­
kusji. W w yniku opracowanych w ytycz­
nych — zgodnych z postulatam i konser­
w atorskim i — utrzym ano w  zabudow ie
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Ryc. 126. Strzelno — widok z lotu ptaka.

obrzeża p ierw otny układ parcel, a e lew a­
cjom przywrócono w ygląd  przew ażnie 
z X VII i X VIII w . znany w  poważnym  
procencie z przekazów ikonograficznych, 
lub istniejących do zniszczeń w ojennych  
w  1945 r. D oniosłe odkrycia w  w ew nętrz­
nej zabudowie rynku — potwierdzające 
w  pełni jej funkcję handlow ą — oraz w y­
soki poziom artystyczny odkrytych detali 
architektonicznych, zadecydow ały o k ie­
runku dalszych studiów  i badań.

W 1948 r. zakończono rekonstrukcję 
X V III-w iecznego hełm u w ieży ratuszo-

Ryc. 127. Gniezno — katedra po rekon­
strukcji hełm ów. Stan z 1954 r.



Ryc. 128. Koło — ruiny zamku po konserw acji.

wej — w ykonanego z lekkiej konstrukcji 
stalow ej i pokrytego blachą m iedzianą. 
W tym  też okresie zakończono prące — 
likw idując w  ten sposób zniszczenia w o­
jenne — przy całym  szeregu cennych za­
bytków  m iasta jak kościół farny, św. Ja ­
na, św. W ojciecha, K arm elitów , Bożego  
Ciała i Psałteria, a poważnie zaaw ansow a­
no prace w  katedrze poznańskiej.

Na terenie w ojew ództw a — kierując się 
zasadniczo kryterium  w artości artystycz­
nej obiektu i jego przydatności w  służbie 
nowej rzeczyw istości — podjęto m. in. 
prace przy odbudowie w ypalonej rotun­
dy romańskiej w  Strzelnie, barokowego ko­
ścioła w  Trzem esznie, katedrze gnieźnień­
skiej, pałacu w  R ydzynie i  Rogalinie. 
Prowadzone rów nolegle badania naukow e, 
a w  Strzelnie i Trzem esznie badania nad  
początkam i państw a polskiego doprow adzi­
ły do rew elacyjnych w yników : odkrycia 
rom ańskiego zespołu rzeźbiarskiego  
w  Strzelnie i I kościoła prerom ańskiego  
w  Trzemesznie. Do końca Planu 3-letn ie-  
go zasadnicze prace przy pow yższych  
obiektach zostały zakończone: w  S trzel­
nie rotundę Prokopa pokryto gontem  i od­
budowano w ieżę, w  Trzem esznie założono 
płytę żelbetow ą nad odsłoniętym i reliktam i, 
a barokową kopułę pokryto ochronnym  
płaszczem żelbetow ym , katedrę w  Gnieź­
nie przykryto stałym  dachem i opracow a­
no projekt rekonstrukcji spalonych w ież. 
Rogalin po przeprowadzeniu konserw a­
cji — przejęło Muzeum Narodowe i w  
1948 r. otw orzyło w  pałacu swój oddział.

W zakresie organizacji pracy należy  
w ym ienić utw orzenie w  1948 r. P aństw o­

wej Pracowni K onserwatorskiej, która or­
ganizacyjnie związana w tedy z konserw a­
torem rozpoczęła sw ą działalność w  za­
kresie opracow yw ania dokum entacji tech­
nicznej.

D alsze poważne zm iany przyniósł 6-cio- 
letni P lan B udow y Socjalizm u. Urucho­
m ienie przez P aństw o pow ażnych kredy­
tów  na odbudowę zniszczonych zespołów  
zabytkow ych pozw ala z jednej strony na 
nieom al całkow itą likw idację zniszczeń  
w ojennych, z drugiej zaś przyczynia się  
do podejm owania w  coraz w iększym  za ­
kresie prac o charakterze ściśle konser­
watorskim .

Na terenie Poznania okres ten zaznaczył 
się dwom a pow ażnym i osiągnięciam i: za­
kończeniem  odbudowy ratusza i przystą­
pieniem  do pełnej realizacji odbudowy 
rynku. 22. VII. 1954 r. nastąpiło otw arcie  
ratusza jako oddziału Muzeum N arodow e­
go pośw ięconego historii i kulturze m ia­
sta. Powaga i rozległa skala problem ów  
zw iązanych z odbudową i konserw acją  
tego czołow ego zabytku polskiego odro­
dzenia — w ym agały długotrw ałych i w y ­
tężonych studiów  zdążających do jak naj­
sum ienniejszego i zgodnego z postulatam i 
w ierności historycznej przeprowadzenia  
w szystk ich  skom plikow anych i różnorod­
nych zadań. Zakończenie odbudowy ratu­
sza było jakoby w stępem  do pełnej rea li­
zacji odbudowy całego rynku. Mimo, że 
jak już w spom niano, w stępna faza doku­
m entacji została zakończona w 1947 r. 
przeprowadzenie odbudowy natrafiało na 
w iele  trudności. Skom plikow ana sytuacja  
praw no-w łasnościow a, odstręczała przez
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Ryc. 129. Giecz, pow. Środa — kościół romański 
po konserw acji.

długi czas DBOR od w łączenia się do od­
budowy. W pierw szej w ięc fazie — trw a­
jącej do 1951 r. — odbudowa prowadzona  
przez poszczególnych w łaścicieli parcel to­
czyła się pow oli i w  atm osferze ciągłej 
w alki o w ysokość gabarytu, zabudow ę 
parcel, w ielkość użytkow ych lokali parte­
row ych itp. Sytuacja uległa zasadniczej 
popraw ie od 1951 r., kiedy realizację prze­
ją ł DBOR, a radykalnej zm ianie od 1954 r. 
P ow ołana w  ramach M iastoprojektu P ra­
cow nia Starom iejska opracowała pełną do­
kum entację techniczną dla obrzeża rynku, 
a uzyskane pow ażne dotacje ze strony 
P aństw a pozw alają przypuszczać, że am­
bitny zam iar ukończenia pierzei w schod­
niej i południow ej wraz z adaptacją w nętrz 
i w ystrojem  plastycznym  fasad a pozosta­
łych  pierzei i w ewnętrznej zabudowy  
w  stanie surowym  w  ciągu 1955 r. w yda­
je się całkow icie realny.

Do bardziej interesujących w  skali ogól­
nopolskiej robót konserw atorskich należą  
prow adzone w  okresie ostatnich 2 lat pra­
ce w  katedrze poznańskiej i gnieźnieńskiej. 
N iezw ykle interesujące odkrycia archeolo­
gów  ujaw niające w  naw ie głów nej kate­
dry poznańskiej relikty I katedry, bapty- 
sterium  i grobowca pierw szych Piastów  
w ym agały od służby konserw atorskiej 
przeprowadzenia odpow iedzialnych prac 
zabezpieczających, U dostępnienie odsłonię­
tych reliktów  za pomocą w zniesienia kry­
pty żelbetow ej poprzedziła elektropetryfi- 
kacja reliktów  przeprowadzona z pom yśl­
nym  rezultatem  przez Instytut Wodny P o­
litechniki Gdańskiej. Eksperym entalny ten 
w  skali europejskiej zabieg jest w ym ow ­
nym  przykładem  zastosowania najbardziej 
now oczesnych zdobyczy techniki dla celów  
ochrony zabytków.

Inny charakter natom iast noszą prace 
prowadzone w  Gnieźnie. Po zakończeniu  
ostatniej fazy odbudowy katedry rekon­
strukcji barokow ych hełm ów  w ież (w yko­
nanych w  konstrukcji stalow ej obłożonej 
pianobetonem  na siatce stalow ej), przy­
stąpiono do robót konserw atorskich w e  
w nętrzu. Prace te są w  toku, ale już dotąd 
odkryte spod barokowej obudowy bogato 
rzeźbione i polichrom ow ane łuki gotyckie  
w  naw ie głów nej, oraz otw arcie ambitu  
prezbiterium  rzuciło now e św iatło na pro­
gram budow lany gotyckiej katedry.

Na terenie w ojew ództw a, w  m yśl zakre­
ślonych założeń, starano się otoczyć opie­
ką te obiekty, które przez zaniedbanie 
i opuszczenie u legały postępującej dew a­
stacji, a często naw et nakładem  n iew iel­
kich kosztów  m ogły być przywrócone do 
pierw otnej św ietności, bądź też takie, któ­
re m ogły stać się w ażnym  czynnikiem  od­
działyw ania em ocjonalnego i propagando­
w ego jako elem enty krajobrazu związane 
ze szlakam i turystycznym i. W zw iązku  
z tym  programem przeprowadzono w  
ostatnich latach z prac najw ażniejszych  
konserw ację kościoła rom ańskiego w  G ie- 
czu, ruin zam ków  gotyckich w  Gołańczy 
i w  Kole, zespołu rom ańskiego na Ledni- 
cy. D rew niany dom podcieniowy z XVIII 
w . w  R akoniew icach i pałac w  Dobrzycy 
(arch. Zawadzki) zostały przekazane po 
przeprowadzeniu rem ontu kapitalnego w  
użytkow anie na św ietlice , ratusz w  Rosta- 
rzew ie na siedzibę Rady Narodowej. 
W tym  też okresie przeprowadzono kon­
serw ację X V II i X V III-w iecznych m alo­
w ideł ściennych przew ażnie w  obiektach  
drew nianych (Tarnowo Pałuckie, Słopano- 
wo, W ełna), oraz w  pałacu w  Dobrzycy 
(Sm uglew icz).
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Ryc. 130. Słopanow o, pow. Szam otuły — kościół św. M i­
kołaja, m alow idła ścienne w  prezbiterium  z ok. 1695 r. 

po konserwacji.

W zakresie użytkow nictw a obiektów  za­
bytkow ych m ożna już zanotow ać pew ne  
osiągnięcia — ale w iele jeszcze pozostaje 
do zrobienia. Wciąż jeszcze w  w ielu  w y­
padkach przypadkowo i sztucznie narzu­
cony program użytkow y nie tylko n ie za­
daw ala, ale niejednokrotnie jest wręcz 
szkodliw y i dla sam ego zabytku i dla ce­
lów  propagandowych. Często rów nież nie 
można jeszcze w  sposób w łaściw y przeła­
mać zakorzenionych poglądów o nieprzy­
datności „starych ruder“ dla potrzeb dzi­
siejszych; stąd takie — ciągle jeszcze m a­
jące m iejsce w ypadkt — jak lokalizow a­
nie i budow y now ych szkół, św ietlic  itp. 
w  pobliżu stojących pustką obiektów  za­
bytkow ych. W ydaje się jednak, że przy 
ścisłej w spółpracy w szystk ich  zaintereso­
wanych czynników  i odpowiedniej akcji 
uśw iadam iającej i w ychow aw czej będzie 
można osiągnąć w  tej n iezw ykle ważnej 
dziedzinie pow ażne rezultaty. Ważną rolę 
propagandową w  tej akcji spełniają te 
obiekty, które już są użytkow ane w e w ła ś­
ciw y sposób. Można tu w ym ien ić m. in. 
pałace w  Kórniku, R ogalinie, Gołuchowie  
(muzea), w  Paw łow icach (Instytut zootech­
niczny), Pępowie, K alinow ie, Ciążeniu  
(szkoły), C zerniejew ie, Górznie, R ydzynie  
(Domy Dziecka), R akoniew icach, Dobrzy­
cy (św ietlice). W ielką pomocą będzie rów­
nież coraz żyw sze zainteresow anie i zro­
zum ienie dla spraw  ochrony zabytków  
wśród społeczeństw a. W tej dziedzinie 
w ażnym  m om entem  propagandowym  było 
otw arcie ratusza, oraz odbudowa rynku  
w  Poznaniu. Ż yw y oddźwięk i zaintereso­
w anie społeczeństw a, oraz słuszna duma

z posiadania pom ników przeszłości znala­
zło sw ój wyraz w  licznych głosach i dy­
skusjach prowadzonych na łam ach prasy, 
która, tak jak i radio coraz w ięcej pośw ię­
ca tym  sprawom m iejsca. Rośnie sieć op ie­
kunów  społecznych, ożyw ioną działalność 
przejaw ia PTTK, które organizuje liczne  
w ykłady, w ycieczki, kursy dla przew odni­
ków. Dużą również rolę w  zakresie propa­
gandy zabytków  spełnia sieć m uzeów re­
gionalnych. Ostatnie 2 lata przyniosły rów ­
nież szereg publikacji o charakterze prze­
w odnikow ym  o Poznaniu i W ielkopolsce —  
dobrze popularyzujących zagadnienie; a 
miarą zainteresow ania jest szybkie w y­
czerpanie nakładów.

Perspektyw iczny program w  zakresie 
ochrony zabytków  rysuje się dość jasno  
i w inien być — podjętą na w iększą ska­
lę — kontynuacją kierunku prac prow a­
dzonych już w  latach poprzednich.

W ydaje się, że w  oparciu o rzetelną  
znajom ość terenu i jego lokalnych w łaści­
w ości należy prowadzić prace przede w szy­
stkim  przy tych obiektach, które mogą 
w nieść now e, cenne wartości do dorobku 
naszej kultury. W ydaje się w ięc, że dla 
W ielkopolski w ażne będzie przebadanie 
i pośw ięcenie bacznej uw agi architekturze 
rom ańskiej. Prace podjęte przy tych za­
bytkach przy rów nolegle prowadzonych  
badaniach naukow ych i w nikliw ej anali­
zie obiektu — m ogą przynieść jeszcze nie 
jedną rew elację i pogłębić naszą w iedzę 
o tym  okresie.

Jako zagadnienie równorzędne w ysuw a  
się pilna potrzeba roztoczenia w łaściw ej 
opieki nad zespołam i pałacow ym i i dw or­
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skim i. D yktuje to — w ysoka klasa archi­
tektoniczna tych  obiektów , często o in te­
resujących w nętrzach, jak rów nież słusz­
ne i  p ilne zam ów ienie społeczne w łącze­
n ia tych  zespołów  do życia, tak aby w e  
w łaściw y  sposób m ogły spełniać sw ą rolę 
w ychow aw czą.

N ależy rów nież skierow ać uw agę na bu­
dow nictw o w iejsk ie  i m ałom iasteczkow e. 
N iew ielka ilość zachow ana tych obiektów  
na naszym  terenie z jednej strony, i po­
stępująca przebudowa socjalistyczna m ia­
steczek i w si z drugiej — będzie w ym a­
gała od służby konserw atorskiej pow aż­
nych w ysiłk ów  i znajom ości zagadnienia, 
aby przez odpow iednią selekcję dokonać 
w łaściw ego w yboru i otoczyć opieką naj­
bardziej cenne i godne zachow ania obiek­
ty, czy zespoły. B ogactw o zachow anych  
w  W ielkopolsce zabytkow ych układów  ur­
banistycznych nasuw a jeszcze jeden w aż­
ny postulat — konieczności ścisłej w spół­
pracy konserw atorów  z urbanistam i i ar­
chitektam i w  trakcie opracow ania planów  
zagospodarow ania przestrzennego, oraz 
kontynuow ania w  jak najszerszym  zakresie 
opracowań historycznych dla tych zespo­
łów. ~

Sprawą niezbędną i bardzo pilną jest 
rów nież przeprowadzenie inw entaryzacji 
opisowej i pom iarowej w szystkich zabyt­
ków  tak z terenu w ojew ództw a jak i m ia­
sta Poznania.

Wreszcie jako dezyderat ostatni nasuwa 
się konieczność stałego szkolenia kadr 
konserwatorskich, ścisłej współpracy zain­
teresowanych dyscyplin i stworzenia jak- 
najszerszych możliwości wzajemnej wy­
miany doświadczeń i poglądów.

T. R u szczyńska

RÔZNE

0  LOS POM NIEJSZYCH ZABYTKÓW

Wobec w ielk iego zniszczenia w  czasie 
ostatniej w ojny naszych zabytków  kultury
1 sztuki ciąży na nas obow iązek czuw ania  
nad zachow aniem  pozostałości naw et w  
najdrobniejszych okazach. N ie od rzeczy 
przeto będzie zw rócić uw agę na pew ien  
drobny w praw dzie lecz niem niej charakte­
rystyczny dla w ieku X V III, pom nik na 
gruncie w si Gostomia, o 4 km od Nowego  
Miasta n. P ilicą, w  pow. rawskim , przy 
drodze m iędzy w sią a daw nym  dworem, 
nie zarejestrow any w  „Inw entarzu“ 1 w y ­
danym w  r. 1939.

Jest to trójkątny obelisk z piaskowca, 
w ysokości około 3 m  na takiejże podstawie, 
z blaszanym  zw ieńczeniem  ze śladam i daw ­
nej polichrom ii, mocno zrujnow any, m ają-

Ryc. 131. Obelisk w e w si Gostomia, pow. 
rawski.

cy na dwu stronach podstaw y w  rokoko­
w ych kartuszach herby Junosza i Jasień- 
czyk, bez żadnego napisu czy daty funda­
cji, w ykonany przez dość b iegłego kam ie­
niarza prawdopodobnie z pobliskiej Drze­
w icy.

W roku 1933 zabytkow i tem u groziło  
zniszczenie, gdyż m ieszkańcy Gostomi, 
fundując na m iejsce zajętym  przez pomnik 
figurę Matki Boskiej, uznali dla niej są­
siedztw o tegoż za n ieprzystojne i postano-

1 Z a b y tk i  S z tu k i  w  P o ls c e , cz. VI, t. I, zł. 1, 
P o w ia t  R aw sk o -M az o w ie c k i, W a rsz a w a  1939.
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